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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  19. Grudnia. —  Poseł tu te jszostronny przy  dworze austryackim, 

bar. Bourqueney, bawiący w P a ry ż u  za urlopem , wkrótce wróci na sw ą  po­
sadę do Wiednia. Perski poseł F e ru k -K h an  zaw arł z dworem papieskim t r a ­
ktat handlowy. T rak ta t  ten zawiera jeden a r ty k u ł ,  w którym  zastrzeżono 
ułożenie spraw  religijnych.

—  R ząd  francuski otrzymał wczoraj od swego komisarza w Bukareszcie 
pana Talleyranda bardzo ważne depesze. T enże  donosi, że Wołosi przeko­
nali się, żeun ia  pod księciem zagranicznym jes t  niepodobna i dla tego chcą się 
udać do konłerencyi paryskiej z p ro ź b ą ,  aby  mocarstwa z zastrzeżeniem p rz y ­
szłości,  status quo utrzymały.

—  W ed łu g  obiegającej pogłoski, Dania chce bundestagowi poczynić pe­
wne ustąpienia.

K o p e n h a g a ,  18. Grudnia. — Landsthing p rzy ją ł  w trzecich obradach 
praw o względem pożyczki 300 ,000  I. Minister sp raw  w ewnętrznych wy sa ­
dził komisyą celem wypracowania p ro jek tu ,  w jak i  sposób ta suma ma być 
użyta. Prezesem tej komisyi je s t  radzca eta towy Dawid, członkami zaś pano­
wie Brolierg, Mourad i kilku innych. Sejm zostanie zamknięty we wtorek.

B e r l i n ,  22. Grudnia. —  Najj. Pan  raczył udzielić dyrektorow i domu 
chorych Charite i szkoły w eterynaryi tajnemu radzcy rejencyjnemu Dr. E s s e ,  
order orła czerwonego 3 klasy na pętlicy, emerytowanemu w yższemu nauczy­
cielowi gimnazyalnemu profesorowi Dr. B e s l e r  w  Erfurcie, order orła czerw. 
4  klasy, tudzież nauczycielowi J a c k  w Brand obwodzie akwizgraóskim, in ­
spektorowi P r i l l  w  Gdańsku i posługaczowi w urzędzie rentowym  M a r ­
b u r g o w i  w Zeitz powszechną oznakę ho no row ą; a zamianować profesora 
Dr. S c h a e f  e r a  przy  szkole w  Grima zw yczajnym  profesorem w  fdozoficznym 
fakultecie uniwersytetu greifswaldskiego.

Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza rozporządzenie względem z w o ­
łania obu izb sejmu monarchii z d. 18. Grudnia 1857.

P raw o  z d. 18. Maja 1857 ( S t a a t s a n z e i g e r  Nr. 130. str. 1056.) My 
F ry d e ry k  Wilhelm z Bożej łaski, król pruski i t. d. rozporządzamy w moc 
p raw a z d. 18. Maja 1857 i a r tyku łu  77 konstytucyi z 31. Stycznia 1850, na 
wniosek naszego ministra stanu, co następuje:

Obie izby sejmu naszej monarchii , izba panów  i izba deputow anych ,  zo ­
stają zwołane na dzień 12. Stycznia roku przyszłego w naszej głównej stolicy 
Berlinie.

Nasze ministerstwo stanu odbiera polecenie do wykonania tego rozpo­
rządzenia.

Na dowód przy  podpisie naszym najw yższym  własnoręcznym i przy w y ­
ciśnięciu królewskiej pieczęci.

Dan w Berlinie d. 18. Grudnia 1857.
Z  najwyższego upoważnienia Najj. króla.

(L. S.) Książe pruski.
Manteuffel. Von der Heydt, Simons. Raumer. Wcstphalen. Bodel- 

schwingh. Massow. Hr. Waldersee. Manteuffel 11.
C h a r l o t t e n b u r g ,  21. Grudnia. — Najj. król p rzyjmow ał onegdaj J. 

kr. w . księcia Adalberta i J. kr. w. księcia Wilhelma bodeńskiego.
—  Wczoraj przed południem był Najj. Pan wraz z Najj. K ró low ą, 

J. kr. w. księciem i księżną p ru ską ,  księciem Fryderykiem Wilhelmem i księ­
ciem Fryderykiem  Karolem, tudzież z księżniczką A leksandryną, na nabożeń­
stwie w  kaplicy nadwornej w Charlottenburgu odprawianem przez kaznodzieję 
nadwornego Dra Straussa. Po nabożeństwie udali się Najj. Państwo w poje­
ździć na spacer.

B e r l i n ,  21- Grudn. —  Na ponowione przedstawienie starszych kupców 
berlińskich, dotyczące wydania rozporządzenia względem zaprowadzenia postę­
powania kupieckiej administracyi co do mas w ystarczających, odpowiedział 
pan minister handlu, co następuje:

uwiadamiam panów  starszych kupieetwa, na przedstawienie z dnia 18. 
b. m., że po powtórnera rozważeniu tej sp raw y , nie mogę uznać zastó- 
sowne zaprojektowanych pod d. 10. b. m. nadzwyczajnych środków 
praw nych .

—  Bank pruski zniżył dziś dyskonto na weksle na 6 |  proc., a w  lombar­
dzie na 7 \  procent.

- -  W edług  P u b l i c i s t ) ' ,  skutki rozporządzenia z dn. 27. Listopada r. b. 
co do zawieszenia p raw  lichwiarskich dosyć licznie się pojawiają w interesach

Poznaniu. —  Redaktor odpowiedzialny: H. K am ieński w  Poznaniu .

hipotecznych, a mianowicie w wydziale hipotecznym sądu miejskiego, gdzie co 
dzień p rzy jm ują  kontrakty  względem zaciągania długów  Ha grunta na drugą 
i trzecią hipotekę aż do 10 procent. Jak  się samo przez się rozumie, kontrakty 
te zawierają na rok jeden, aby miały p ra w n y  skutek, dodają atoli w  nich w a­
runek, że jeżeli tymczasowe praw o z dn. 27. Listopada r. b. na drodze prawo­
dawczej przyjętein zostanie ostatecznie, kapitały w ypożyczone pozóśtaną na 
dalsze lata bez możności w ypowiedzenia ,  a  od nich ma być opłacany procent 
umówiony. W ydzia ł  opiekuńczy sądu miejskiego podniósł procent od pienię­
dzy depozytow ych na 5 bez żadnej różnicy.

Mrótestwo S?olsHie.
- t n  a r ®z ®wa > 17. Grudnia. —  W ypis z protokułu sekretaryatu stańn

Królestwa 1 olskiego. Z Bożej łaski M y Aleksander II., cesarz i saraowłacłżca 
wszech Rosy i,  król Polski, wielki książę Finlandzki etc. etc. etc.

U d a w s z y  potrzebę zniesienia zasady artykułu 5go ukazu najw yższego  
z d. 9. Grudnia 1851 r . , co do terminu dozwolonego naszym poddanym mie­
szkańcom Ki oiestwa Polskiego przebyw ania  za granicą za legalnemi paszpor­
tami, na przedstawienie namiestnika naszego w  K rólestw ie, rozkazujemy:

, . f ei)min dozwolonego przebywania z a g ra n ic ą  wszystkich w  ogól­
ności mieszkańców naszego Królestwa Polskiego, za legalnemi pasportami, o -  
znacza się pięcioletni.

Art. 2. Osoby, które do obcych państw  pasporta otrzym ały, mogą w  ra­
zie potrzeby dłuższego tamże pobytu, nad zakres terminu, pasportem określo­
nego, udawać się z prośbami o przedłużenie im tegoż terminu do namiestnika 
naszego w  Królestwie Polskiem, przedstawiając p rz y  prośbach sw ych  odpo­
wiednie przepisanym opłatom pasportow ym  kwoty , za cały czas prolongować 
się mającego za granicą pobytu.

Art. o. Rozpoznawanie i decydowanie próśb tych, pozostawia się namie­
stnikowi naszemu w  Królestwie Polskiem.

Art. 4. W ykonan ie  niniejszego ukazu, który w  Dzienniku Praw zamie­
szczony być ma, namiestnikowi naszemu w Królestwie Polskiem polecamy

Dan w Parskiem Siele, d, 28. Paźdz. 1857.
(podp.) A LEK SA N DER.

przez cesarza i króla, 
minister sekretarz stanu, J. T y m w s k i .

“ - W  W . książęta Mikołaj i Eugeniusz Maksymilianowicze, ksią­
żęta Romanowscy i Leuchtenbergscy, przybyli wczoraj do W arszaw y.

W a r s z a w a ,  18. Grudnia. —  Najj. Pan na wniosek głów nego zarządu 
szkól, w  dniu 27. Sierpnia r. b . , raczy ł najwyżej rozkazać, utworzone w  r. 
1849 posady trzech inspektorów szkół rządow ych  i prywatnych w  okręgu  
naukow ym  warszawskim zw inąć ,  a nadzór nad szkołami elementarnemi poru- 
czyć , jak  dawniej,  dyrektorom gimnazyów, inspektorom szkół w yższych  real­
nych i nadzorcom etatowym szkół pow iatow ych ,  z przeznaczeniem dla osób  
tych fundusz na koszta podróży  wedle uznania w ładzy okręgu naukowego, sto ­
sunkowo do liczby szkół przez każdego w izytow ać się mających i oaległości 
jednej szkoły od drugiej.

—  Najj. Pan udzielić raczył w  drodze łask i, Ludwikowi Grabowskiemu, 
przez wzgląd na jego niezamożny, oraz długoletnią nieskazitelną służbę i nie­
zachwiane przywiązanie do tronu niegdy ojca jego , Stanisława hrabi Grabo­
wskiego, kontrolera jeneralnego, prezypuującego w  najwyższej izbie obrachun­
kowej, członka rady  administracyjnej K rólestw a, pensyę w  ilości rubli tysiąc  
ośmset rocznie i do śmierci.

— Najj. P an ,  zgodnie z wnioskiem księcia namiestnika Królestwa, dozw o­
li! przebywającemu we Francyi w ychodzy  polskiemu, Józefowi Jasińskiemu, 
powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach najw yższego ukazu z dnia 27. 
Maja 1856 roku.

—  JJ .  CC, W  W . XX. Mikołaj i Eugeniusz M axym ilianowiczowie, ksią­
żęta Romanowscy, książęta Leuchtenbergscy, wyjechali wczoraj za granicę.

. . iiosya,
N c u e  P r e u s s i s c h e  Z e i t  pisze: w  skutek próśb podawanych przez 

panów litewskich i wołyńskich, mają p rzystąpić  do w yzwolenia chłopów  z pod 
poddaństwa z dn. 1. Stycznia 1858 roku. W  czasie nadchodzących lat trzech  
mają poddani nieopuszczać gleby i w przeciągu tego czasu układać się z dzie­
dzicami o robocizny tygodniowe lub daniny w  pieniądzach. Skoro w  tym  
przeciągu czasu, to jes t w  trzech lalach, nieprzyjdzie do żadnego układu, w ó w ­
czas zajmie się tą sp raw ą cesarska komisya i u łoży stosunek między dziedzicem 
a poddanym dawniejszym.

I a r y z ,  17. Grudn, —  A by  okazać, ja k  rolnictwo i handćl kwitną w  A l-
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mervi przytacza M o n ito r  tę okoliczność, źe wedle raportu Aktostora z dnia 
11. Grudnia wyprawiono w ciągu trzech tygodni 1,800,000 pomarańcz z Al- 
pieryi do Marsylii, i i t  to dopiero początek wywozu, bo żniwo jeszcze trwa.
S _  Nowy dziennik katolicki l ’U ni v e r s e !  zacznie 1. Stycznia wychodzić. 
Założycielem jego jest p. Gerdon, dawniejszy spółpracowmk U m v e ra .

—  Giełda dzisiejsza była nader stała w skutek zmzenia dyskonta ze 
strony banku francuskiego na 6 od sta. Krok ten banku jest śmiały, bezwzglę­
dny na bank londyński, który zdaje się chcieć na zawsze zaehowac dyskonto

10 0 p a r V ź ,  18. Grudnia. -  W iadomość, jakoby arcybiskup paryski posta­
nowił we wszystkich kościołach przyw rócić mszą pasterską o 12ej godzinie
w  nocy odbywać się m ającą, odwołuje dziś M o n ito r .  , . ,

(Kor C%.) Nowy bilans bankowy jest dobry. Bilans ten w ykazał, ze 
do banku weszło 46 milionów gotówki. Organizacya kredytu francuskiego po­
kazała się dzielną, a środki rządowe pokazały się roztropnemi. Dynastya na­
poleońska miała zawsze talent finansowy. Kryzys finansowćj nawet me było 
w e F rancyi, była tylko obawa i zniżenie giełdy. Żaden dom bankowy me 
upadł i bank francuski mógł dać iuicyatywę w znizemu eskoropty. Anglicy 
pojąć tego nie mogą, patrząc na koziołki b a n k u  w Ameryce, Anglii i Niem­
czech. F rancya, szczególnićj południowa, produkująca jedwab, wiele jednak 
ucierpiała na kryzys amerykańskiej. Rząd zapobiegł temu nieszczęściu miej­
scy wemi zasobami, ale kiedy pokazały się uiedontateczne, cesarz ogłosił de­
k re t, dający ministrowi spraw  wewnętrznych milion kredytu na jałm użnę 
i prace publiczne. Rada stanu zakończyła rozprawy nad projektem do prawa
0 wolności procentu. W olność, wolność ograniczona, będzie tylko dana w tran-
zakcyach handlowych, a nie cywilnych.

fr  W ystąpienie opozycyi konstytucyjnej zajmuje Pary*. Z opozycyą tą 
w ystąpiły  nie tylko P r e s s a  i U n iv e r s  f r a n c u s k i  lecz i S .e c le .  Dzisiej­
szy S ie c le  zawiera a r ty k u łó w  którym  dowodzi, ze Napoleon 1. i L. Napo­
leon (kiedy pie był cesarzem), uznawali użyteczność opozycyi. Roztropna
1 wierna rzeczypospolitej E s t a f e t a ,  nie ufa w waznosc opozycyi i na woła­
nia Emila de Girardin odpowiada: .ty , co dajesz tyle wolności, daj nam wol­
ność milczenia.. W ystąpienie opozycyi konstytucyjnej związane jest z osobą 
księcia Napoleona, któremu przypisują cele wewnętrzne i zewnętrzne^ Ci co 
tak tłumaczą rzeczy, napomykają o przejrzeniu przez władzę papierów jednej 
osoby. Kiedy we Francyi w ystępuje opozycya konstytucyjna, którą odpy­
chają republikańscy purytanie, le  N o rd ,  a za nnn la  ł a t r r i e  bawią się ry - 
tyką  T ir a e s a ,  S t a n d a r d a  i D a ily  t e l e g r a p h a ,  podjętą na szkodę kon- 
stvtucvi cesarskiej. Lord Palmerston atakuje cesarstwo przez te dzienniki, 
a brom go przez P o  s ta . Prowadzi się między lordem Palmerstonem a cesa­
rzem w fjna szpilkowa w  interesie w pływ u na zew nątrz, w interesie zmniej­
s z e n i a  przewagi Francyi w  Europie w obwodzie przymierza z Rosyą i t. d.
K rytyka angielska ośmiela opozycyę wewnętrzną. Cesarz opozycyi nie dopu- 
ści bo w ew nątrz musi baczyć na ustalenie dynasty ., a  na zewnątrz mus ba­
czyć na ewentualność akcyi. Mało on robi dotąd , i na wszystkich Punktach, 
na których chce co zrobić, czy to w Rum unii, czy w  Skandynawii, czy gdzie­
indziej napotyka Anglię. T ylko jeden dziennik angielski D a i l y  N e w s  prze­
m aw ia’ według listu lorda Malmesbury i przychyla się do polityki kontynen-

tal“Ćjp r e s s a  skarży się, źe Emil de Girardin w ystąpił w K u r y e r  p a r y s k i  
w  chwili jć j zawieszenia i widzi w tern podstęp. K u r y e r  me sPrzedaJ® s'f  
na ulicach, ale żerant dziennika składa znaczną liczbę jego egzemplarzy po ro ­
żnych sklepach. M ówią, źe Girardin chce wystąpić z kandydaturą w przy; 
szłych paryzkichfw yborach, z kandydaturą liberalnego iraperyahsty. W  tej 
chwili to tylko pewna, źe Girardin zajmuje się nowem wydaniem swych dzieł. 
Ks. Napoleon wrócił z Cracouville. Przed wyjazdem zwiedził miasto Evreux 
i  miasto Navarre, w  którym  mieszkała niegdyś Józefina. Zapewniają, ze w y­
bory  paryzkTe odbędą się podczas sesyi izb. Cesarz me lub, ag,tacy. , wol,

“ ib .ndnyn, Dzienniki o p . ™  
parlamentarskie starają się podnieść znaczenie tej raamfestacyi, zrob.onćj pod

bokiem F r a n c y ^  ^ p fa  A ustryi w sprawie kanału suezkiego ma przynieść 
w krótce pożądany skutek. Sułtan ma potwierdzić boncesyę daną p. Lesseps

„SI .« » n ,  »  K , v u ,  d . .  d e n ,  M o n d e ,  peze- 
ciw potrzebie dyktatury, la  P a t r i e  zamiaszeza ustęp z mowy, którą miał 
Villemain w akademii d. 21. Kwietnia 1814 w przytomności cesarza rosyjskiego 
i króla pruskiego, a w której to mowie koalicya została nazwaną opiekuńczą

, p a t r y o t^ z n ą ^  j do p arj,źa ; „trzym ał posłuchanie u cesarza.
Dzisiejszy M o n i t o r  zawiera dekre t, na mocy ktorego jenerał Ney, pPier­

w szy łowczy cesarski, a trzeci syn marszałka, weźmie ty tu ł księcia Moskwy.
Spodziew any jest w  Paryżu bar. Scheele, cxmmister duński.
M o n i t o r  a r m i i  poświęca długi artykuł wojsku perskiemu. Fcruk Han 

miał otrzymać od cesarza pozwolenie na rekrutowanie oficerow francuskich do 
wojska perskiego. Rekrutowanie jednak nie zaraz nastąpi, bo Anglia żleby na 
to  patrzała. W yw arcie w pływ u na Pcrsyę wchodzi w politykę francuską.

Anglia obdarzyła pensyą jen. Havelocka za sprawę indyjską, jak  dawnićj 
o b d a rz y fa  nagrodą jen. Williams za obronę Karsu. T i m e s  lęka się, aby po 
lepszem rozważeniu rzeczy, nagroda Havelocka była rowme mało zasłużoną,

jak  rosyjski D z w o n *  wychodzący w Londynie, poświęca w osta­
tnim numerze obszerny artykuł gubernatorom rosyjskim. c . . r x.v mz

W  tej chwili odbywa się* w P aryżu  klasowame wyższych ofiLer,5vv; kt,°. 
rzy  we Francyi awansują nie według starszeństwa, lecz według zdolności. 
Zjechało do P aryża 500 oficerów interesowanych w tera klasowamu.

Kiedy publiczność brukowa unosi się nad ostatmeim piosnkami Berangera, 
a »Revue des deux Mondcs* surowo je  i jego autora o c e n i a ;  tygodniki angiel­
skie traktują Berangera w stylu pan Baily St. Jean;  .Examiner* 
z wpływ u piosnek na politykę. Jednakże .M arsylianka. wiele zrobiła, ł ra- 
w da źe była to pieśń wojskowa. Żołnierz potrzebuje piosnek. Czując tę po­

trzebę pan de Landele, dawny oficer marynarki, ułożył piosnki dla majtków, 
które wkrótce ogłosi. S ą one piękne. <

Pomimo źe zapowiedziany tenor nie przyjeżdża, opera włoska^zdaje się 
nie złą. Panna Saint Maurice (soprano) śpiewa dobrze, szczególniej w »Ri- 
goletto*. Mario używany je st do wszystkiego, bo Bellard nie jest w stanie ro ­
lom swym podałać. .

Mamy jeszcze zimę łagodną i suchą. Mało tego roku zjezdza do Paryża 
rodzin angielskich dla żałoby po stratach indyjskich i dla drogości Paryża. John 
Buli lubi mieć dom i żyć familijnie, a na to Paryż za drogi. W  teatrze Iran- 
cuzkim .Chaterton* sprowadza licznych ciekawych. Na ostatniej jego repre- 
zentacyi znajdowała się z synem żona tego, który na upadłości Thurneissena 
stracił z dziesiątek milionów.

Anglia.
L o n d y n ,  18. Grudnia. —  Nowych wiadomości z Indyj niemasz dotąd,

lecz wkrótce ich się spodziewają.
  Pod prezydencyą lorda Bury odbył się wczoraj w S t. Martins Hall

meting, w którym  rozwodzono się nad podwójnym rządem w Indyach. S ło ­
wnym mówcą był p. Roebuck. Między przytomnymi znajdował się p. Mead, 
niedawno jeszcze redaktor dziennika w K a l k u c i e  wychodzącego pod napisem: 
F r i e n d  o f  In d ia . P rzyjęto rezolucyą, orzekającą w yrok potępienia na te ­
raźniejszy system. .   . M.

—- W  hotelu poselstwa pruskiego odbył się wczoraj wielki bankiet. Mię­
dzy gośćmi znajdował się lord Kanibez ze swoją żoną, poseł szwedzki, repre­
zentant miast rzeszy, prezydent urzędu centralnego indyjskiego ze sw ą zoną.

Hiszpania.
M a d r y t ,  11. Grudnia. —  Królowa bardzo się ma dobrze. Doktorowi, 

który kilka dni przed rozwiązaniem oświadczył, źe synem królowa będzie uda- 
row aną, zaleciła ona wręczyć w darze 1000 uncyj złota (uneya 84 ir.)

—  Zebranie kortezow nastąpi 10. Stycznia.
Tnrcga.

J a s s y ,  5. Grudnia. — Między życzeniami, jakie zasiadający tu  dywan 
w ostatnich dniach w yrzekł, odznaczają się następujące pod względem stopnia 
kultury wyższych klas mołdawskich. 1 tak żadnemu katolikowi niewolno się 
żenić z Mołdawianką, nieprzyjąwszy wprzód wyznania wschodnio greckiego; 
nikt nie ma praw a, jakiegokolwiek wyznania on je s t, nabywać w Mołdawii 
posiadłości gruntowej. Prawo mołdawskiego obywatela nabywa się przez 
20letni pobyt w kraju i to wtenczas tylko, gdy starający się oń jest wyznania

t m t u e  ..................

Dla lepszego rozumienia i uporządkowania świeżych wiadomości z lnuyj,
musimy najprzód wspomnieć iż w tych dniach nadeszły do Europy, a nuatra- 
wicie do w ybrzeży morza Śródziemnego, dwie poczty wschodniomdyjskie. W i­
dzimy to z porównania depesz telegraficznych z L ondynu, T ryestu  i Marsylii 
podających treść świeżych doniesień z Hindostanu. Pierwszą pocztę przywiózł 
przypadkowo do Suez parowiec »Oriental« posłany z Kalkuty po oddział żoł­
nierzy angielskich, których ma zabrać z Suez do Indyj. Wiadomości paro­
wcem tyra nadeszle, sięgają z Kalkuty tylko do 3 1 ., z głównego zas teatru 
wojennego do 28. Października, a zamieszczone w treści w dwóch pierwszych 
depeszach londyńskich, donoszą, iż położenie Anghków> pod Luknowem było 
w dniu 21. Październ. bardzo przykre i niebezpieczne; ze oddział pułkowmKa 
Greathead spieszący z zachodu na ten głów ny oudzki teatr wojenny, doszedł 
26. do Cawnporu, a korpus wodza naczelnego Carapbella, ciągnący ze wschodu 
z Bengalu, miał dopiero 3. Listopada stanąć w tera mieście.

Druga zw ykła poczta o wiele późnićj, bo 17. Listopada parowcem po­
cztowym z Bombaju w ysłana, nadeszła do Suez w parę dni tylko po pier- 
w szći; wiadomości przez nią podane sięgają z Bombaju do 17. a z głownego 
teatru powstania do 9. Listopada. Lecz dotąd znamy tylko krotką i urywaną 
ich treść podaną w depeszach z T ryestu  z U .  t. m. a z Londynu z 12. t. m. 
(Patrz C z as  z 13. i 15. t. in )  W edług tej treści, Greathead w yruszył z Cawn­
poru jeszcze przed nadejściem tam Caropbella, a ciągnąc niejako w przedniej 
straży przeciw powstańcom oblegającym Anglików pod Luknowem, przeszedł­
szy 31 Ganges wkroczył do królestwa Oudy, lecz doszedłszy 3- Listopada do 
Alumbagh zatrzymać się tam musiał nie mogąe sam uderzyć «a wielkie siły 
powstańców zgromadzone pod Luknowem; czeka on na Campbella, który 9. 
Listopada w yruszył na czele 5000 ludzi z Cawnporu i przeszedłszy w dniu 
tym  Ganges, ciągnie do Alumbagh, gdzie połączywszy się z Greatheadem ude­
rzy zapewne na powstańców pod Luknowem, zkąd poczta ta jednę tylko 
przynosi wiadomość, iż Anglicy w warowni luknowskiej jeszcze się trzymali
9. Listopada i  ściśle otoczeni są przez powstańców. , . .

Rozdzieliwszy i uporządkowawszy tym  sposobem wiadomości i wypadki 
i odnośnie do dwóch następujących po sobie chwil odejścia dwóch poczt wscho­
dnio-indyjskich, — skreślimy teraz nieco szczegółowiej opis zdarzeń i położe­
nia rzeczy w chwili odejścia pierwszej poczty z Kalkuty w d. 31. I azdziern. 
Z tći bowiem poczty ogłoszono już pierwsze piśmienne doniesienia, gdy z dru- 
gićj późniejszej mamy tylko niedokładną uryw aną tresc wiadomości podaną
w krótkich depeszach. „ .  . . .  .

Królestwo Oudy jest ciągle teraz głównym  teatrem walki, a stolica jego 
Luknow czyli Lachno 300,000 mieszkańców licząca i wieloma pysznemi gma­
chami ozdobione, jest środkowym punktem tego teatru. Na płaszczyznach 
oudzkiego królestw a, stoją dwa oddziały wojsk angielskich pierwszy podl do 
wództwem Havelocka drugi pod wodzą O utram a, w  dyvoch obwarowanych 
miejscach: w warowni luknowskiej tuż pod Luknownem i Alumbagh, kto^e 
miejsce jest otoczonem walami mieszkaniem królów oudzkich a lezy o parę mi 
od Luknowa ku Gangesowi i Cawnporowi. Samo miasto Luknow i resztę 
kraju zajmują powstańcy liczący do 100,000 ludzi zbrojnych, wzmocnieni te­
raz oddSałami " które po upadku Delhów, cofnęły się do Oudy. Po zagram- 
Z f l Ł a  Oudy, aa praw ,™  b r « Su G ang.au, »  
sie siły angielskie ciągnące z rachodu i ze w schodu, aby złączywszy się razem
wkroczyT pod przewodnictwem naczelnego w o d z a  angielskiego Campbell do 
królestwa Oudy W idać jednak z doniesień drugićj poczty, .z pułkowo k 
Greathead idący z zachodu, niemogąc doczekac się na korpus Campbella, a zna



jąc niebezpieczne położen ie H aveloka pod Luknowerci, sam przeszedł G anges 
lecz nieraógł dojść do Luknowa i czeka w Alum bagh na Campbella.

Z pod Luknowa na które to pole walki zwrócone są głównie oczy wszy­
stkich, odebrano w Kalkucie a następnie w Anglii bardzo mało wiadomości. 
Wiadomości te podajemy tu słowami korespondenta T im esa : .Oddział na­
szych wojsk pod Luknowem jest tak ściśle przez Indyan otoczony, iż od kilku 
tygodni otrzymano tylko ztaratąd mały zapisany kawałek papieru, trzy cale 
kwadratowe powierzchni mający, i to sposobem, którego przez roztropność 
objawiać nia chce. Wiadomości na tej kartce zapisene są następujące: Oddział 
jenerała Oktraraa strasznie ucierpiał. Przypominacie sobie, iź Outrara wraz 
wraz z Havelokiem, torując sobie drogę w d. 25. Września do angielskiej umo- 
cnionćj rezydentury pod Luknowem (rezydenturę tę nazywamy warownią lu- 
knowską), przedzierać sie musieli przez znaczną płaszczyznę, zabudowaną do­
mami, napełnioną ogrodami i obraurowanemi polami. Nieprzyjaciel walczył 
dzielnie jak zwykle Azyaci walczą z po za murów. Kule padały gęsto na po­
suwające się nasze wojska, i w tyra jednym ruchu zaczem doszły do re:*yden- 
tury i połączyły się z zamkniętą tara naszą załogą, straciły 460 ludzi. W  90  
i 5 pułkach pieszych zginęli lub ranieni zostali prawie wszyscy oficerowie. 
W  poprzednich zaś potyczkach nim korpus doszedł pod Luknow, poniósł takie 
znaczne straty, ogółem 700 ludzi. Mimo przeto połączenia się z załogą, siły 
angielskie pod Luknowem liccą tylko 1400 żołnierzy, a prócz tego w Alum­
bagh (na drodze między Cawnpore a Luknowem) stoi 800 ludzi, Od tćj chwili, 
tj. od dojścia Anglików pod Luknow niema prawie żadnych pewnych wiado­
mości, a wszystkie doniesienia opierają się na opowieści krajowców. W szy­
stkie te jednak wieści zgadzają się, iź w drugiej połowie Października Outram 
wyszedłszy z warowni luknowskiej, uderzył na miasto Luknow, lecz z zna­
czną stratą zoctał odparty. Pewną jest prawie rzeczą, iź 70,000 sypojów  
i uzbrojonego ludu wiejskiego stoi w Luknowie i okolicy. Każdy właściciel 
ziemi (ziemiodtr) chwycił za oręż i uzbrojony stoi albo pod Luknowem, albo 
w swej obwarowanej murami glinianemi wiosce, już to walcząc, już to pa­
trząc tylko co się wyrodzi z teraźniejszego zamętu. Widzicie przeto, iż poło­
żenie naszych przed Luknowem jest niebezpieczne; nie jest jednak gorsze od 
stanu w jakim znajdowała się załoga w miesiącu Lipcu i Sierpniu po śmierci 
sir Henryka Lawrenca. Wprawdzie zbywało 21. Października wojskom na­
szym na żywności, a niewiadomo czy posłany w dniu tym z Cawnporu trans­
port pod zasłoną 500 żołnierzy zdoła dojść do Luknowa. Być może źe doj­
dzie do Alumbagh, lecz trudno mu będzie przedrzeć się przez przedmieścia lu- 
knowskie do rezydentury. Mimo tego nie ma jeszcze powodu rozpaczać. Sir 
Outram może się trzymać do 10 Listopada, a tymczasem 6. lub 7. Listopada 
stanie juz wódz wojsk angielskich sir Collin Campbell, nadciągnąwszy pod Lu- 
knów z licznym parkiem artyleryi, rozpocznie natychmiast burzenie domów 
ogniem dział, aby mógł łatwiej posuwać się przez miasto. (Miasto Luknow 
zajmuje ogromną przestrzeń; rozległe przedmieścia otaczające właściwe miasto, 
składają się z małych domków z gliny bitych, stojących wśród ogrodów które 
również z gliny bitemi murami są otoczone; postępując przeszło pół mili wsrod 
tych domków i murów glinianych, dochodzi się do właściwego miasta mającego 
pyszne gmachy P. R. Cz.) "Kule ciężkich dział szybko utorują nam drogę 
przez tę zabudowaną przestrzeń i będziemy mogli dojść do warowni bez zna- 
cznćj straty. Spodziewam się, iź około 20. Listopada doniosę wam o zburze­
niu Luknowa, o oswobodzeniu załogi naszćj i o rozproszeniu tłumów oblega­
jących. W sir Colliuie Campbellu pokładamy wielką ut‘ność.«

Korespondent do dziennika francuskiego P a tr ie  w  liście z Kalkuty z 31. 
Października w czarniejszych jeszcze barwach lubo bardzo niedokładnie i za­
mglono kreśli położenie Anglików pod Luknowem: .Rzeczy w Luknowie źle 
stoją. Załoga warowni nie jest bynajmniej oswobodzoną od oblężenia. Jene­
rał Hawelock potrzebuje całej swej energii, ażeby nie uledz pod nieustannerai 
atakami powstańców. Miał on otrzymać niektóre korzyści, lecz przytem stra­
cił tyle ludzi, iż korzyści te równają się klęskom . . . .  jenerał Outram znajduje 
się w  równie przykrćm położeniu, jest on lekko ranionym .... Obawiają się, 
aby powstańcy wzmocnieni oddziałami które z Delhów uszły, nie zdobyły wa­
rowni i nie zniszczyły korpusów Iluwelocka i Outraraa«

Takie było położenie rzeczy ca głównem dziś polu walki w Indyach, pod 
Luknowem około 21. Października, z któzego to dnia przyniosła nam wiado­
mości z tamtąd poczta. Druga poczta przynosi tylko kilka słów o Luknowie, 
lecz słów zaspokajających o tyle, iź jeszcze 9. Listopada trzymały się oddziały 
angielskie na stanowiskach swych pod Luknowem, a spieszące im na pomoc 
korpusy, pierwszy Greatheada był już w Alumbag, drugi Campbella przecho­
dził właśnie w dniu tym Ganges. Lecz do tych słów  ograniczają się ogłoszone 
dotąd wiadomości z drugiej poczty.____________________  Cz-

iir®nlka micjscewa.
P o zn a ń , 21. Listopada. —  Biuro statystyczne podaje ceny przecięciowe 

czterech głównych gatunków zbóż i ziemniaków po głównych targach monar­
chii pruskiej w miesiącu Listopadzie roku 1857 w miesięcznych przecieńcowych 
cenach na pruskie szefie i srebrne gr. obliczonych, a mianowicie w następują­
cych miastach prowincyi poznańskiej: 1) Poznan: pszenica 6 b /* , zyto 41**, 
jęczmień 4 1 /* , owies 3 0 /* , ziemniaki 13 /* ; —  2) Bydgoszcz: pszenica 70**, 
żyto 4 1 /* , jęczmień 3 0 /* ,  owies 2 8 /* ,  ziemniaki 15}?j; -  3) Krotoszyn: 
pszenica 65 A,  żyto 3 7 /* ,  jęczmień 37 /* ,  owies 3 0 /* , ziem niaki,); —  
4) Wschowa: pszenica 7 5 y \,  żyto 4 3 ^ ,  jęczmień 4 3 , owies 33y^, ziem- 
niaki 10}}; — 5) Gniezno: pszenica 7 4 } } ,  żyto 4 2 /* ,  jęczmień 4 2 /* , owies 
33, ziemniaki 13 /* ; — 6) Rawicz: pszenica 7 1 /* , żyto 4 0 /* , jęczmień 4 1 /* , 
owies 3 2 /* , ziemniaki 9 /* ; — 7) Leszno: pszenica 7 1 Ą , żyto 4 2 /* , jęczmień 
4 2 /* , owies 3 2 } } , ziemniaki 11; —  8 ) Kępno: pszenica 6 6 , żyto 37T*, 
jęczmień 3 6 / , ,  owies 3 0 , ziemniaki 13T4*; — Ceny zaś przecięciowe po g łó­
wnych targach monarchii pruskiej były następujące: w 13stu pruskich mia­
stach na szefie i srebrnegrosze obliczone: pszenica 7 4 /* ,  żyto 4 1 } } ,  jęczmień 
4 1 , owies 2 8 /* , ziemniaki 1 6 }}; w 8  poznańskich miastach: pszenica 7 0 /* , 
żyto 4 0 /* , jęczmień 4 0 /* ,  owies 3 1 /* ,  ziemniaki 11}}; w 5ciu brande- 
burskich miastach: pszenica 7 9 /* , żyto 5 0 /* , jęczmień 4 8 /* ,  owies 3 8 f\ ,  
ziemniaki 4 1 }} ;  w 5ciu pomorskich miastach: pszenica 7 9 /* , zyto 49}^,

9
jęczmień 4 4 / , ,  owies 3 6 } } ,  ziemniaki 1 5 }} ;  w 13 szląskich miastach: psze­
nica 7 3 /* , żyto 44,-}, jęczmień 4 1 }} , owies 33, ziemniaki 12}* ; w  8  saskich 
miastach: pszenica 77-/,, żyto 6 1 /* ,  jęczmień 5 1 /* ,  owies 4 1 } } ,  ziemniaki 
1 6 / ,  ; w 4ch westfalskich miastach: pszenica 8 3 / , ,  żyto 5 8 /* , jęczmień 54, 
owies 4 1 / , ,  ziemniaki 19 /* ; w 15 reńskich miastach: pszenica 7 6 / , ,  żyto  
6 0 , jęczmień 52}!J, owies 3 8 / , ,  ziemniaki 2 0 /* .

Z W r z e s iń s k ie g o .  18. Grudnia. —  Przed kilku dniami pojawił się 
w Pałczynie na podwórzu odyniec. Po wielu zabiegach upolowano owego 
zwierza. W ysokość jego wynosi trzy stopy, długość pięć stóp. Rzadkie to 
zdarzenie nie powtórzy się tak prędko i zasługuje tera więcej na uwagę, iź 
wieś Pałczyn stoi zupełnie w  polu, sąsiedne bory są o jednę milę oddalone 
i nie są kniejami dzików. Domyślać się można źe ów odyniec odbył wielką 
przeprawę z Polski do Księstwa, gdyż były po nim ślady  dalekićj podróży.

Mozmaite wiadomości.
— R u c h  h a n d lo w y  m ia s ta  H am bu rga. — Wartość towarów zwie­

zionych do tego miasta w r. 1854 wynosiła 530} milionów mark-banko, a w y ­
wiezionych 493 milionów. — W  roku 1855 przywieziono towarów za 528}  
milionów; wywieziono za 507 milionów. —  W  r. 1856 przywóz wynosił 654}  
milionów, wywóz blisko 613} miiionów mark-banko, (1 marka równa się 36  
kr. rak.) — Przy tak ogromnym handlu miasta tego, musiała obecna klęska pie­
niężna w Ameryce panująca, szkodliwie wpłynąć na tamecznych kupców. Jak 
dzienniki donoszą, już tam kilkanaście domów upadło, a stąd obawiać się trzeba 
następstw w innych miastach Europy, jakie się już rzeczywiście w  Berlinie, 
Gdańsku, W rocławiu, Augsburgu, Frankfurcie i t. d. pokazują.

— Co sądzić o szczęśliwości Ameryki? — Jeden dziennik amerykański 
wychodzący w Nowym Jorku pisze, że w  tćm samem mieście jest 50,000 lu­
dzi bez chlcba. Podobne mnóstwo ludzi pozbawionych sposobu do życia jest 
i w innych miastach amerykańskich. Zastanowienie fabryk i odjęcie zarobku 
podwoiło tam prawie liczbę ubóstwa. —  W ychodźcy do Ameryki powracają 
stami do Europy.

—  Jaki urodzaj owoców był tego roku na Ukrainie i na Podolu stąd w y­
obrazić sobie można, źe na targach w Tulczynie i Bracławiu furę śliwek pła­
cono po 30 kopiejek, a korzec najlepszych jabłek po 15 kopijek.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 22. Grudnia 1857.

ZytO (węcpel po 25 szefli) mały handel, bez wielkićj ochoty, na bieżący 
miesiąc 3 3 }— f  lis t, na Styczeń 3 0 } } — }  pł., na wiosnę 3 3 }— }  pł., 33 list.

Okowita (beczka po 9600 * Trallesa) przy małym odbycie, cena mało się 
zmieniła, na miejscu (bez beczki) 1 3 }—£ (z beczką) na bieżący miesiąc 14 pł., 
na Styczeń 14} pł., na Styczeń Luty 1 4 /*  pł., na Luty 1 4 /*  pł., na Kwiecień 
Maj 16} pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  21. Grudnia.

Pszenica 4 8 —63 tal.
Żyto 3 7 —38 tal., na Grudzień 3 7 } tal., na Styczeń Luty 3 7 }  tal,, na 

wiosnę 39 } tal., na Maj Czerwiec 3 9 } tal.
Owies 27— 32 tal., na wiosnę 28  tal.
Jęczmień 3 7 —42 tal.
Pszenna mąka Nr. 0. 4 } —4 }  tal., Nr, 0 — 1. 4 } — tal.
Źanna mąka Nr. 0. 3 * —}  tal., Nr. 0 — 1. 3 —2* tał.
Olej rzepiowy 12/*  tal., na Grudzień 12} tal., na Styezeń 12} tal., na 

wiosnę 1 2 }—/*  tal.
Olej lniany 13} tal.
Okowita bez beczki 1 7 }— } —}  tal., z beczką 1 7 }—}  tal., na Grudzień 

i Grudzień Styczeń 1 7 }—} — 18 tal., na Styczeń Luty 1 7 }— 18 tal., na Luty 
Marzec 18} tal., na Marzec Kwiecień 19} tal., na Kwiecień Maj 19 }— 20 tal., 
na Maj Czerwiec 2 0 } —}  tal.

S z c z e c in ,  21. Grudnia.
Pszenica 57— 61 tal., na wiosnę 6 0 }  tal.
Żyto 3 4 }— 36 ta l, na Grudzień 34 tal., na wiosnę 39 tal., na Maj Czer­

wiec 40 tal.
Olej rzepiowy 12 tal., na Kwiecień Maj 12} tal.
Okowita 2 1 } proc., na wiosnę 18] proc.

Przybyli do Poznania 22. Grudnia.
B A Z A R . Prob. K ukliński z C zeszew a, T raw iń sk i z K ru szew a, S zo łd rzyń sk i z  B erlin a , 

P rzedniew sk i z W o li, R óżański z P ad niew a, Jaraczew sk i z G łuchow a, W ierzb iń sk i 
z Starego.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . Schede z M iędzyrzecza, B u sse  z K onina, T rą m p -  
czyń sk i z M orow n icy , H om eyer  z L ig n icy , B rom ierski z P io tr k o w ic , B an d elow  
z L atalic, H off z K rotoszyna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A . B ernhard z  L eszna, Lachm ann z B erlin a , 
prob. G niatczyński z T argow ejgórk i, B arneckow  z P i ły ,  E lsn er  z  B erlin a , F isch er  
z D uszn ik , M iłkow ski z K usocina, R adoński z  D om in ow a, K alkstein z  M ie leszyn a , 
C hłapowska z B onikow a. .

H O T E L  D U  N O R D .  S later z A n g lii , hr. M ielżyń sk i z B aszkow a, hrabia Z o łtow sk i 
z Czacza, T esk o  z W ierzb na, Geppner z O sieczn y , Ś w ięc ick i z  G ranowa, A nders  
z G łogow a, P arkierow icz z K ościana, Zeraw ski z Czacza. Lam pe z W rocław ia . 

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . M uller z R aw icza, W en d orff z Pruśca, N ie s io ło w sk i  
z B iech ow a, M arkiewicz z N iem czyn ka, W iersk i z W in n ic y , Z eraw ski z Czacza. 

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  G rabow ski z U ch orow a, K rause z F reibu rga , T w a rd o w sk i 
z K em py, B anaszk ięw icz z U le y n a , T rąm p czyń sk i z  Z aniem yśla , H u ttn er  z W ą ­
grow ca, H ellh off z Środy .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M . K oczorow sk i z  W rześn i, G órnicki z O stroroga, Jarna- 
tow sk i z Z aniem yśla,

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M . F o lty ń sk i z N akła, H arm el z L eśn iew a , S c h t lttz  C zem pina. 
H O T E L  E I C H B O R N A .  G letsm ann z W ia trow a .
P O D  K O R O N Ą .  Buckau z R aw icza.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I . Klapecki z G rodziska, W a h l z  Połajew a.
H O T E L  K R U G A . Diirre z W riezen , N anken z  W ro cła w ia , H ildebrand z B led zew a , 

A nders z T arche, Galie i W iesn er  z Szam otu ł.
* W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Hr. P feil z P le iw itz  pod W ro c ła w ie® , u lic#  

W ilh elm o w sk a  11.
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K sięgarnia  N. K a m ie ń s k i e g o  i S p ó ł k i  w  P o z n a ­
n iu  poleca na g w i a z d k ę  książk i  w s z e lk ie g o  rodzaju  
i cen, o p r a w n e  i n ie o p r a w n e  do  n a b o ż e ń s t w a ,  książki  
dla dzieci z  o b ra zk a m i,  o p r a w n e  i n i e o p r a w n e ,  p o ­
c z ą w s z y  o d  e lem en ta r zy ,  p o w ie ś c i ,  k o m e d y jek  aż  
do  n a u k o w y c h  średnich  i w y ż s z y c h ,  z  nauk p r z y r o ­
d z o n y c h  i d z i e j o w y c h  w e  w s z y s t k ic h  j ę z y k a c h .

N a k ła d e m  N. Kamieńskiego i Spółki w y s z ł y :
1)  A d d ita m en tu m  b rev iar i i , z a w ie r a j ą c y  w s z y s t k ie  

m o d l i t w y  o b ję te  dekretam i p a p iesk iem i ,  które  
o b o w ią z a n i  s ą  o d m a w ia ć  d u c h o w n i  katoliccy ,  
a k tó r y c h  j e s z c z e  d o tąd  n iez a m ie sz c z o n o  w  b re ­
w ia rza ch .  6  S g r .

2 )  P ię ć d z ie s ią t  homilii  ś w .  A u g u s t y n a .  T r e ś c i ­
w s z y c h ,  d o b itn ie j sz y c h  i z  w ię k s z ć m  n a m a ­
sz czen iem  n a p is a n y c h  homilii  tru d n o  znaleść .  
P r z e k ła d  na  po lsk i  j ę z y k  ś c i s ły  i p o to c z y s t y .  
1 Tal .  1 0  S g r .

K s ięg a r n ia  N . Kamieńskiego i Spółki W P o z n a ­
n iu  po leca:  Tai. s Sr.
K s .  M. T e r k la u ,  O o b o w ią z k a c h  kośc io ła

k a to l ic k ie g o   —  2 5
Ż y w o t y  Ś w i ę t y c h
T o m ik  I. Ż y w o t  ś w .  W i t t a ............................. ...  —- 7 t]
T o m ik  II. Ż y w o t y  ś w i ę t y c h  c h ł o p c ó w  . . —  9
T o m ik  III. Ż y w o t y  ś w i ę t y c h  d z ie w c z ą t  . . 1 2
T o m i k  I V .  Ż y w o t y  ś w i ę t y c h  m ło d z ie ń c ó w  —  12  

K a ż d y  tom ik  sprzedaje  s ię  osob n o .  
R o ś c i s z e w ś k a ,  Kilka s ł ó w  d o  m o je g o  sy n a  1 5
Z a c h a r ia s z e w ic z ,  B o ż e  dziec ię .  P o w i e ś ć

z  n a s z y c h  c z a s ó w .  3  t o m y .........................  3  1 0

O B W I Ę Ś Z C Z E N f f i .
Z  polecenia  K r ó le w s k ie g o  S ą d u  p o w ia to w e g o  tu -  

ta js z e g o  w  śr o d ę  dnia 3 0 .  G rudnia  r. b. z  rana od  
g o d z i n y  9tej  w  M i ł o s ł a w i u  p o z o s ta ło ś ć  r yb ak a  
W a l e n t e g o  D e m b o w s k i e g o , s k ł a d a j ą c a  się  z m e -  
b l i ,  d o m o w iz n y ,  s p r z ę t ó w  k u c h e n n y c h ,  jed nć j  k r o ­
w y ,  k ilku ś w iń  i 8 0  w ierte l i  karto f l i ,  w  d rod ze  a u - 
k c y i  na jw ię ce j  d a jąc em u  s p r z e d a w a ć  będ ę .  

W r z e ś n i a ,  dnia  1 9 .  G rudnia  1 8 5 7 .
M rnm k•

Z A W IA D O M I E N I E M  
D o w i a d u j ę  s i ę ,  iż  k r ą ż y  w e k s e l  na  su m m ę  1 1 5 0  

T al.  m a ją c y  p o d p is  P a n a  N a z a r c g o  P r u s k i e g o ,  
a p r z y te m  i m ój.

O św ia d c z a m  n in ie j s z ć m ,  żem  n i g d y  p o d o b n e g o  
w e k s lu  nie p o d p is a ł ,  i ź e  p o d p is  mój p r z e z  k o g o b ą d ż  
z o s ta ł  z f a ł s z o w a n y .

W r ó b l e  w  p o w ie c ie  I n o w r o c ł a w s k i m  , dnia
6 .  G rudnia  1 8 5 7 .  *MÓzef Wolański*

O B  W I E S Z C Z N E I E .
N a b y w s z y  r y c z a ł te m  na w ł a s n o ś ć  B ib l io tekę po  

ś .  p. X .  B o r o w i c z u  w  B r o d n i c y  upraszam  u-  
p rzejm ie  t y c h  W W .  P a n ó w  o s o b l iw ie  S ta n u  D u ­
c h o w n e g o ,  k t ó r z y  z  B iblioteki tej ks iążk i  p o ż y c z y l i  
a d o  t e g o  cza su  n ieo d d a l i ,  a b y  m nie  ta k o w e  z w r ó ­
c ić  raczy l i .

N o  w i e c  p o d  D o l s k i e m ,  dnia 19 .  G rudnia  1 8 5 7 .  
__________________________ F a u s tyn  MMaak.

W; N a z w a  P a n a  #><, M oczwary*  N a u -  f fgf  
czy c ie la  sz k o ln e g o  i m u z y k i  w  l i§!
l l f l e y 5  sekretarzem  k s i ą ż ę c y m ,  i t d . , a to ^

5  p od  j e g o  p o d z ię k o w a n ie m  z  dnia 5 .  L is to -  *9- 
H  pada r. b . ,  p o ie g a  na b ł ę d z i e ,  k tó r y ,  p r z e -  
H H  zem n ie  w y w o ł a n y ,  p rzezc m n ie  s p r o s t o w a ­
n i a  n y  zos ta ł .

U l  W r o c ł a w ,  dnia 2 0 ,  G rudnia  1 8 5 7 .  <Ę&
6  18. M o ff ,  gS

I g

Sąbjęlit i WJezeń m o g ą  od 1. S ty c z n ia  
r. p. z n a le ź ć  w  m y m  h an d lu  um ieszczenie .

MS, M o r g e n s t e r n *
p r z y  p lacu  W i lh e lm ó w s k im  Nr. 4 .

Słód aromatyczny do kąpieli.
T a  n a d z w y c z a jn ie  d o b r o c z y n n ie  działająca,  

m ieszanina ze  z ió łek  i s ł o d u ,  która  p rzez  r ó ­
żne p o w a ż a n e  w ła d z e  le k a r s tw a ,  j a k o  m ię d z y  
innem i przez Mról. F izyk a p o w ia -  
f owego  w  G o ld b e r g u , MPra. BMau- 
zigerfB* w y p r ó b o w a n ą  z o s ta ła ,  okazała  
s i ę '  ja k o  środek  p r z y  k ą p ie la ch ,  w y b o r n ą ,  
ja k o  teg o  rozliczne publiczne p r z y z n a n ia  i z a ­
św ia d cz en ia  są  d o w o d e m .

Z a św ia d cz e n ie ,
SStóti k ęp ie ln y  a ro m a ty -

'CZWy Pana p iw o w a r a  H o f f  w  W r o c ł a ­
w i u ,  s łód  w ł a ś c i w y m  s p o s o b e m  d o p o r z ą d z o -  
n y  i p o łą c z o n y  z g o r z k ie m i  zarodam i roś l in n em i,  
polecić  m o żn a  na  trszetkie  p r z y ­
padki*  vv k tó r y c h  w zm acnia ją- 
ee kąpiele  u ż y t e  b y ć  p o w in n y .

G o ld b e r g ,  w  P a źd z iern ik u  1 8 5 7 .
(L .  S . ) " (pod p .)  mr* MManziyer*

Król. F i z y k  p o w ia to w y .  
P o m y ś ln ie  w  t y m  w z g lę d z ie  p rz e m a w ia  d a ­

lej P a n  F iz y k  p o w i a t o w y  Dr. D a n z i g e r  w  
N r z e  5 3 5 .  » gazety  Sz ląsk ie j  i W r o c ła w s k ie j^  
na rok 1 8 5 7 .

P an p i w o w a r  H o f f  w  W r o c ł a w i u  sp r e ­
p a r o w a ł  M ód kąpielm y a ro m a ­
tyczn y ,  k tó r y ,  tak p rzez  s z c z e g ó ln o ś ć  w  
sp o so b ie  p r z y p o r z ą d z e n ia  s ł o d u ,  j a k o  i p rzez  
p r z y  m ieszanie  s i ln y c h  i go rzk ich  z a r o d ó w  r o ­
ś l i n n y c h ,  na p e w n e  s ta n y  c h o r o b y ,  w  k tó r y c h  
w zm a cn ia ją c e  kąpiele  w  o g ó le  s ą  potrzebne
na  szczególne polecenie  z a s ł u ­
guje .  S zczegó ln ie j  tego  s ło d u  k ąp ie ln ego  p rzy
chorobie skro  fu  fo tref  ,  p r z y  
niiękkóeie kości  i p r z y  chuetzi- 
zn ie  dzieci p o m y ś ln y  skutek  
spodziew anym  być m o że >

Podzięka,
S ta n  c h o r o b y  m eg o  s y n a ,  k tó r y  na m ięk kotę  

kości c ierpiał, a k tó r y  ro zm a ity c h  ś r o d k ó w ' j u ż  
b y ł  bez  ża d n eg o  sku tk u  s ię  n a u ź y w a ł ,  zosta ł  
o z n a c z o n y  ja k o  j u ż  nie d o  w y le c z e n ia ,  to  mnie  

|  s p o w o d o w a ł o ,  na d o ra d ę  lekarza, d o  u c z y n i e ­
nia j e sz c z e  ostatniej p r ó b y  ze  slo ttem
kąp ie lnym  a ro m a tyczn ym
p r z y p o r z ą d z o n y m  p rzez  P ana  p iw o w a r a  B.  
H o f f  w  W r o c ł a w i u .  P o  krótkiem  u ż y w a ­
niu kąpieli  sp o s tr z e g a łe m  j u ż  s t o p n io w ą  p o ­
p r a w ę ,  która dotąd  tak daleko się  p o su n ę ła ,  źe  
obecnie s y n a  m ego  za z u p e łn ie  w y le c z o n e g o  u -  
w a ż a ć  m o g ę .  S k ła d a ją c  P anu  H o f f  n iniejszćm  
m oją  p od z ięk ę ,  polecam  zarazem  j e g o  p r e p a -  | |  
rat każdem u cierp iącem u bliźniemu.
§jo Marrmanm*  kup iec  w  W r o c ła w iu .

Mierny s N a  j e d n ę  kąpiel dla o s o b y  d o r o ­
słej paczka 8  S g r . ,  dla dzieci paczka  4  S g r .  

S k ł a d y  w s z ę d z ie  z a ło ż o n e  zostaną .
Dla W ie lk ie g o  K s ię s t w a  P o z n a ń s k ie g o  z n a j ­

d u je  s ię  g ł ó w n y  sk ład  u P a n ó w  J£ruy Sj*
F a b r id u s  w  P o z n a n i  u.

W r o c ł a w ,  dnia 2 7 .  L istopada 1 8 5 7 .
MM. MM Off* w  R y n k u  Nr. 19.

N ad er  przedni  rum z  Jamaiki i Bata­
v ia ,  j a k o  też  arak w  ro z m a ity c h  ga tun k ach  i 
w y b o r n ą  e s s e n c y ą  p o n c z o w ą  poleca po bardzo  
u m ia r k o w a n y c h  cenach.

    Ezydor MMmsch.

P r z e c ią ż  m ak u .
B ia łe g o  m aku k w a r tę  po 5  Sgr .  
m o d r e g o  » » » 4  »

poleca M aurycy Mriske*
na ro g u  W ron ieck ie j  i Kram arskiej  u l ic y  N r .  1.  

3

W  Busęlia Hotelu cle Home pa dole. 
W y p r z e d a ż

c z y s t o  l n i a n y c h  t o w a r ó w  i w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  g o t o w e j  b i e l i z n y  i p ó ł k o s z u l c z y  
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  w  d a ls z y m  c iągu  gg£ # # ©  CZWart-Hu -W p o tu -  
tĘnfte* A b y  sk ład  o ile s ię  u d a  z u p e łn ie  w y p r z ą t n ą ć ,  sp r z e d a w a n e  b ęd ą  w s z y s t k ie  t o w a r y  po
cenach jakie tylko będzie można p rzy jęć  najniższych. 

Przedaż lokalu w  Boscha Hotelu na dole.

P odarun k i  dla p i ln y ch  dzieci w  n a s z y m  handlu  
od w ie lu  lat ku z a d o w o łn ien iu  s z a n o w n e j  p u b lic zn o ­
ści sp r z e d a w a n e ,  p o leca m y  i w  t y m  roku  do  ła sk a ­
w e g o  u w z g lę d n ie n ia ,  k tóre  ob ejm u ją  za 1 0  S g r .

12  se k s te r n ó w ,  l b r u l l i o n ,  1 2  o ł ó w k ó w ,  1 2  p iór  
s t a l o w y c h ,  1 h a lter ,  3  t e m p o r o w a n e  p i ó r a ,  1 ta ­
blicę k a m ie n n ą ,  1 2  s z ty f tó w ,  1 p u d e łk o  z  farba­
mi i 2  pędzelki.

© a t ć j  za  S  g g r .
5  s e k s t e r n ó w ,  1 b ru l l io n ,  1 p u g i la r e s ,  1 2  p iór  
s t a l o w y c h ,  1 h a l te r ,  1 l in ia ,  2  t e m p o r o w a n e  
p ió r a ,  1 sz tyft .

A. Wjoewenlhal w Poznaniu
w  R y n k u  pod  R a tu sz e m  N r. 5 .  

Z a m ie j s c o w e  polecenia  punktualn ie  w y k o n a n e  będą .

Cukiernia i fabryka karmelków i czekolady
Antoniego Pffitznera

w  P o zn a n iu ,  ulica W r o c ł a w s k a  N r. 14 .  
poleca na n ad ch o d zą ce  Ś w ię t a  s w ó j  z n a c z n y  S k ła d  
C u k r ó w  ja k o :  P o m a d y  francuzkie  i w ł a s n e g o  w y ­
r o b u ,  P a s t y  a p r y k o z o w e ,  m a l in o w e  i p i g w o w e ,  
k o n fi tu ry  w  sy r o p a c h ,  m arcepany nakładene i w  o -  
w o c a c h ,  P r a l in y  rozm aite ,  karmelki c o  dzień ś w ie ż e  
po 8 . ,  1 0 . ,  1 2  i 15  S g r .  funt, oraz  w s z e lk ie  C u k ry  
po  u m ia r k o w a n y c h  cenach. Z ar azem  poleca  się  
do o b s ta lu n k ó w  na w s z e lk ie  to r ty ,  strucle itd. a pro ­
sz ą c  o  w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  zaręcza  d o b ro ć  t o w a r ó w  
i u m ia r k o w a n e  ceny .

p p T ~  D O N I E S I E N I E .
S z a n o w n e j  publiczuości  m am  z a s z c z y t  polec ić  

sk ład  m ój a k c y z o w a n y c h  w in  z  B o r d e a u x , czer ­
w o n e  i białe w in a  w  n a d z w y c z a j n y m  d o b o r z e ,  w  
bute lkach w y s t a ł y c b  po n a s t ę p u ją c y c h  cenach:  

C z e r w o n e  B o r d e a u x :
M edoc  St.  Jn l ien  za butelkę 1 4  S g r .

» M a r g a u x » >1 1 5 U

Chateau D u r e s o r t O » 1 5 »
» M a r g a u x » » 1 6 — 1 7 i »
» L eovil le » » 1 8 - 2 0 »

P o n tć t  Canet » » 1 9 - 2 0 »
Chateau L a g r a n g e » U 2 0 — 2 2 ] »

» L arose » » 2 5 u

» B echevi l le )) X) 2 7 ] »
» Lafitte » » 1 T a l .

B i a ł e  B o r d e a u x :
H au t  S a u te r n e s  za butelkę 1 5 S g r

» B arsae V » 1 6 - 1 7 . ] »
Chateau  d ’Y q u e in 2 0 - 2 2 ]

R o z m a i t e  w i n a .
D r y  M a d e ira ,  s ta ry  P o r t w c in ,  s t a r y  S h e r r y ,  

B u r g u n d e r  C ham bertin  od 2 7 ]  S g r .  d o  1 -̂ Tal . ,  
M u sc a t  L u n e l  a 1 7 ]  sgr .

P r z y  w z ię c iu  1 2  butelek daję  j e sz c z e  1 butelkę  
j a k o  rabat.  P r ó ż n e  butelki p r z y j m u j ę  p o  cenie 1 
S g r .  n a p o w r ó t .

A® K j m k e l *
narożn ik  u licy  W o d n e j  i Jezuickiej .

Ś w i e ż e  m asło  s t o ło w e  i do  p o tr a w  Ul 
poleca funt  po 7 ] ,  8  i 9  S g r .  g

Bzy (Sm* Mimach* plac W ilh e lm .  IG. §

Swie łososie o tr z y m a ł  

*MakÓb A ppel§ po  s tron ie  p o c z ty  N r .  9 .

giełdy berlińskiej.

D n ia  2 1 .  G r u d n i a  1 8 5 7 .
Sto.
Z .

H a  p r .

ra ui».

k u r a n t
gotowi- 

atut.
P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . . 4 i __ p & i
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